
KLASA 3 C – 20.03.2020 

Temat: Gombrowiczowska anatomia 

 

1. Prosi wymienić słowa klucze powieści. (Powinniście  zwrócić uwagę, że są to części ciała, 

które odgrywają znaczącą rolę w  Ferdydurke).  

(np.: ciało w Ferdydurke – „pupa”, „łydka”, „gęba”). Zastanówcie się proszę, w jakim celu 

narrator poświęcił im tyle uwagi w powieści.  

2. Przeczytajcie fragment Anatomii Gombrowicza Jerzego Jarzębskiego z książki Powieść jako 

autokreacja (tekst 1.), po czym korzystając z tekstu, wyszczególnijcie konteksty znaczeniowe 

ludzkiego ciała – ciało jako uporządkowany układ organów odzwierciedlający Kosmos oraz 

ciało jako źródło gestów – naturalnych i konwencjonalnych – które w  relacjach 

międzyludzkich niosą określone treści. Następnie podajcie przykłady dla każdej 

z wymienionych kategorii (ciało jako Wszechświat– symbolika np. oka, serca, ręki; cielesne 

znaki naturalne – np. gorączka oznaką choroby, pot – stresu, zmarszczki – starości; gesty 

konwencjonalne – mimika, gesty, postawa itp.). Na zakończenie wyciągnijcie  wniosek, że 

ciało jest kopalnią rozmaitych sensów. 

TESKT 1 

Od początków istnienia własne ciało fascynuje człowieka. Będąc mu przedmiotem i podmiotem 

zarówno, staje się również modelem Wszechświata. Będąc z kolei Wszechświatem – obdarza każdą ze 

swych części symbolicznym i mitycznym znaczeniem. Ciało jako obraz Kosmosu musi być jak Kosmos 

sensowne, a zatem oplata się plątaniną zależności i powiązań między poszczególnymi elementami. 

Tak oto otrzymujemy pierwszy obraz człowieka jako systemu symboli – obraz statyczny. Ale nie 

można zapominać, że człowiek jest także istotą aktywnie uwikłaną w świat i stosunki społeczne, 

w trakcie swej działalności „produkuje” nieustannie setki i tysiące gestów znaczących – naturalnych 

i sztucznych. Gesty te winny być bez przeszkód dookreślane i właściwie interpretowane przez innych 

ludzi – od tego zależy sprawne funkcjonowanie społecznej machiny. Jak widzimy, w nieustannej 

znakotwórczej aktywności człowieka ciało odgrywa szczególną rolę. W „mowie” ciała krzyżują się 

zawsze dwa zasadnicze paradygmaty: system znaczeń mitotwórczych i użyteczny w praktyce szyfr 

konwencjonalnych gestów. 

 Jerzy Jarzębski, Anatomia Gombrowicza [w:] tegoż, Powieść jako autokreacja, Kraków 1984, s. 35. 

3. Proszę zinterpretować symbolikę części ciała i  wypełnić odpowiednie zadania w  karcie pracy 

(zad. 1., 2., 3.) 

4. Proszę wskazać sytuacje z  własnego życia, w  których czujecie się „upupiani” oraz kiedy ktoś 

„robi Wam gębę” 

…………………………………………………………………………………………………………………………….. 

……………………………………………………………………………………………………………………………… 

 

 



KARTA PRACY 

1 Wykonaj polecenia dotyczące gombrowiczowskiej „pupy”. 

 a) Znajdź w tekście i podaj, w jakich okolicznościach po raz pierwszy pojawia się w powieści „pupa”. 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

 b) Opisz, na czym polega relacja między osobami biorącymi udział w procesie upupiania. 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

 c) Zinterpretuj słowo „pupa” w kontekście zacytowanych fragmentów Ferdydurke. 

– No, a jak tam młodzież? – zapytał ciszej Pimko. – Widzę, chodzą w kółko – bardzo dobrze. Chodzą, 

gwarzą między sobą, a matki ich podglądają – bardzo dobrze. Nie ma nic lepszego od matki za płotem 

na chłopca w wieku szkolnym. Nikt nie wydobędzie z nich bardziej świeżej i dziecięcej pupy niż matka 

dobrze ulokowana za płotem. ............................................................... 

........................................................... ............................................................... 

........................................................... ............................................................... 

........................................................... ............................................................... 

........................................................... ............................................................... 

........................................................... ............................................................... 

...........................................................  

– Porwałeś mnie – mówiła, upajając się swoim mówieniem. Nie każdy by się na to zdobył. [...] ... lubię 

te twoje oczy śmiałe, nieustraszone, drapieżne...  

I pod jej zachwytem wiłem się jak pod chłostą szatana, a pupa olbrzymia, infernalna świetniała 

i przeszywała z góry jak znak definitywny wszechświata, klucz wszelkich zagadek, ostateczny 

mianownik rzeczy. Oto przytulona urabiała mnie sobie i ciepło, nieśmiało, nieporadnie 

mitologizowała mnie tak, jak jej tam dogadzało [...]. Wzięła mi rękę i zaczęła tulić ją, a ja znowu 

tuliłem jej dłoń – gdy pupa infantylna, infernalna osiągnęła zenit, kulminantę i prażyła z góry pionowo 

w dół. ............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

 

 



2 Wykonaj polecenia dotyczące gombrowiczowskich „łydek”. 

 a) Znajdź w tekście i podaj, w jakich okolicznościach po raz pierwszy pojawiają się w powieści „łydki”. 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ...........................................................  

b) Opisz, na czym polega relacja między osobami biorącymi udział w procesie „zniewolenia łydką”. 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ...........................................................  

c) Zinterpretuj słowo „łydki” w kontekście zacytowanych fragmentów Ferdydurke.  

I tak jak na pauzie podsunął szkolarzom problem niewinności, który ich rozjątrzył i zwiększył 

stokrotnie niedojrzałość, tak teraz mnie podsuwał łydki nowoczesne. A ja z przyjemnością słucham, 

jak łączy me łydki z łydkami pokolenia, i czuję już okrucieństwo młodości wobec starych łydek! I było 

w tym jakieś koleżeństwo łydek z pensjonarką, plus tajne rozkoszne porozumienie łydczane, plus 

patriotyzm nogi, plus zuchwalstwo łydki młodej, plus poezja nogi, plus młodzieńcza duma łydczana 

i kult łydki. Szatańska część ciała! ............................................................... 

........................................................... ............................................................... 

........................................................... ............................................................... 

........................................................... ............................................................... 

........................................................... ............................................................... 

........................................................... ...............................................................  

3 Wykonaj polecenia dotyczące gombrowiczowskiej „gęby”. 

a) Znajdź w tekście i podaj, w jakich okolicznościach po raz pierwszy pojawia się w powieści „gęba”. 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ...........................................................  

b) Opisz, na czym polega relacja między osobami biorącymi udział w procesie „dorabiania gęby”. 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

 c) Zinterpretuj słowo „gęba” w kontekście zacytowanych fragmentów Ferdydurke.  



Syfon umarł. [...] powiesił się pewnego dnia na wieszaku. Co wywołało ogromną sensację, nawet 

w prasie pojawiły się notatki. Miętusowi jednak niewiele z tego przyszło, śmierć Syfona nie poprawiła 

bynajmniej stanu jego gęby. Cóż z tego, że Syfon skonał? Miny, które robił podczas pojedynku, 

przywarły mu do twarzy – nie tak łatwo wyzbyć się min, twarz raz naruszona nie wraca się sama, nie 

jest z gumy. Chodził zatem nadal z gębą tak antypatyczną, że nawet Hopek i Myzdral, jego przyjaciele, 

unikali go, o ile mogli. ............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

............................................................... ........................................................... 

 Nogi właściwie bose, a jednak obute w trzewiki, nie swoje nogi w bucikach i takież głowy 

z kapeluszem, wioskowy i wiejski tułów z damską i męską galanterią. – Gęba – powiedział Miętus – 

nic szczerego, nic naturalnego, wszystko naśladowane, tandetne, fałszywe, skłamane. – A parobka 

nie ma i nie ma. Nadarzył się wreszcie jeden wcale niezły czeladnik, blondyn dobry i proporcjonalny, 

niestety, uświadomiony klasowo i dobywający z siebie akcentów Marksa. – Gęba – powiedział Miętus 

– to ci filozof! – Inny znów typowy andrus, z nożem w zębach, cwaniak z przedmieścia, wydawał się 

przez chwilę upragnionym parobkiem, niestety, nosił melonik. Inny, któregośmy zaczepili na rogu, ze 

wszech miar się nadawał, cóż, kiedy użył w rozmowie wyrażenia „natomiast”. – Gęba – szepnął 

Miętus ze złością. – To nie to. Naprzód, naprzód – powtarzał gorączkowo. – To wszystko szmira. 

............................................................... ........................................................... 

 

 

 

 


